




























W "Biuletyn Radiowy" redagowany przez 
Andrzeja Kota. W Odrzykoniu od grudnia. 1939r. do czerwca l 940r. 

" Komunikaty radiowe" Tajnej Organizacji 
Wojskowej rrowl , w - por. 
Józef Domaniecki. 

Pcbor. ,,zawierucha" "Orlik" , funk­
komendanta Placówki ZWZ/ AK "Oleander" 

najbardziej przez lat w redagowanie i wydawa­
nie prasy konspiracyjnej , I 939r. - lipiec 1944r. 

aresztowania. Redaktor i wydawca poza "Komunikatem ra­
diowym" gazetek, w tym organem Obwodu ZWZ/AK 
Krosno. Polski" "Biuletyn Informacyjny" "Na­
ród Polski" i "Reduty" . S. wydawanie 
"Reduty" na terenie Odrzykonia pod 29 lipca I 944r. Prasa konspi­
racyjna poszczególnych od 80 
do 200 egz. upowszechniania i obiegu prasy konspiracyj­
nej i kolporterów. Wielu z nich 

to doznanymi represjami. W obozie w 
miu Zygmunt Lewicki , Franciszek Biskup, mimo 
zaawansowanej Zofia Wacnik Wilk na gestapo w Józefa 
Kolanko z Krosna zmuszona do okupacji. 

prasa 
zmieniony na "Na 

mie". Redagowali ppor.kpt. Maksymilian Mojak ps. Broni­
Trybus ps. "Wiktor" .. 

* 
Okupant brutalnie Polakom radio, kino, 

gazety, biblioteki. z wszelkich pomocy naukowych, 
jak globusy, mapy, instrumenty muzyczne, kroniki 
szkolne. 

W i powiecie nauczyciele, nie poddali represjom oku­
panta. Nie zrezygnowali z uruchomienia dozwolonych szkolnych 
przez szkolne niemieckie. Prowadzone Kursy zawodowe, 

gimnazjalistom, a pod ich kamutlowa-
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no tajne nauczanie. Kursy też poniekąd chroniły przed wywózką na 
roboty do Niemiec. 

Nauczyciele starali się nie dopuścić do wpływu demoralizujących 
zjawisk wojny na młode pokolenie polskie. Troszczyli się o ciągłość 
nauki, rozwinęli szeroką sieć tajnego nauczania, w tym na wsi . 

W lipcu 1940r. aresztowano profesorów: Bronisława Probulskie­
go, zginął w obozie w Oświęcimiu, Tadeusza Patlę ps. "Paweł", Wła­
dysława Wilusza, a w czerwcu 1943r. prof. Antoniego Lęcznera ps. 
"Leonidas", "Sielawa", Juliana Miillera ps. "Mierzanowski", odbici 
z więzienia w Jaśle z 5/6 sierpnia 1943r. Wielu nauczycieli było zaan­
gażowanych w konspirację wojskową i pełniło odpowiedzialne funk­
cje dowódcze. 

* 
We ZWZlAK Obwód Krosno została zorganizowana w I 942r. służba 

sanitarna. Początkowo funkcję szefa pełnił ppor. Roman Kołodziej­
czyk ps. ,,Marek" farmaceuta w Krośnie, następnie mjr dr Józef Alek­
siewicz ps. "Wilczur" w uzdrowisku Iwonicz, z kolei por. dr Antoni 
Ferens ps. "Kmicic" przebywający w ŻegJcach. 

Przy plutonie nr 39 ppor. Mariana Szpili ps. "Jarowicz" działał punkt 
sanitarny. W Kobylanach był konspiracyjny, szpitalny punkt sanitarny 
z paroma łóżkami na plebanii u ks. proboszcza Piotra Muchy ps. "Brat". 
Opiekę lekarską sprawowała dr Emilia Peszyńska, sanitariuszka Bar­
bara Wiktor ps. ,,żar". 

W czas "Rzeczypospolitej Iwonickiej" w Uzdrowisku działał par­
tyzancki szpitalik, zorganizowany przez dra J. Aleksiewicza w prywat­
nym pensjonacie "Sanato". Zespół tworzyli specjaliści chirurdzy dok­
torzy Wiktor Bross, Mieczysław Sidor, Jan Kaczorowski, Józef Ka­
niak, personel pielęgniarski z udziałem Anieli żony dra Aleksiewicza i 
sanitariusze. Pośpieszyli z pomocą również dwom spadochroniarzom i 
15-tu żołnierzom sowieckim. 

* 
W Obwodzie ZWZlAK Krosno powiększał się w konspiracji woj­

skowej udział nowych, młodych mężczyzn, którzy dotychczas nie prze­
chodzili przysposobienia wojskowego. 

Przy OP- II był prowadzony kurs podchorążówki w Łękach Du-
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kielskich, Suchodole, Rymanowie. Szkoły podchorążych zorganizowano 
w Dukli, Frysztaku, Jed.liczu, Korczynie, Krośnie i Wrocance. W Kor­
czynie podczas zajęć ćwiczebnych w dniu 19 czerwca 1944r. doszło do 
tragicznego zdarzenia. Zaskoczeni przez policjanta niemieckiego i gra­
natowego słuchacze zostali aresztowani . Zastrzelony został instruktor 
Eugeniusz Nowakowski ps. "Andrzej". Ucieczką ratowało się 2-ch słu­
chaczy. W Lesie Grabińskim k. lwonicza 26 lipca 1944r. zamordowani 
zostali: Ryszard Olejarski, Stefan Nowak ps. "Myszka", Eugeniusz 
Rachwał, Eugeniusz Pelczarski ps. "Meteor", Edward Mąka ps. "Ko­
siarz", roczniki 1921 - 1927. Na gestapo w Jaśle JózefPelczarski ps. 
"Ryś" i Edmund Blicharczyk ps. " Wolber". 

III Dzialalność sabotażowo-dywersyjna i bojowa 

Od początku zawiązania się konspiracji wojskowej, podstawowym 
i ciągłym problemem, i zadaniem było uzbrojenie ludzi konspiracji. 
Sposoby zdobywania broni były różne . Głównie toczono potyczki 
z Niemcami, urządzano akcje dywersyjne, odbierano broń z zrzutów 
powietrznych i pertraktowano z dyfensywnymi Słowakami. 

W Krośnie , na przykład, dzielna kelnerka z kasyna niemieckiego 
na lotnisku Krystyna Samborska ps. "Zuch" wykradła Niemcom pisto­
let maszynowy i amunicję. Czyn ten przypłaciła życiem. 

Dwukrotnie: przeprowadzono akcję dla zdobycia broni na majątek 
powierniczy w Bratkówce w dniach 22 maja i 2 pażdziernika 1943r. 
Dowodził por. Franciszek Płonka ps. " Kubacki" a w październiku por. 
Zbigniew Cerkowniak ps. "Boruta" - Kedyw Krosno. Zabrano broń i 
amunicję. Finał okazał się tragiczny, bowiem 5 miesięcy później 26 
lutego 1944r. w pościgu zastrzelony został były uczestnik akcji por. 
Marian Szuba ps. "Górski" z Krosna. Wydał go miejscowy konfident. 

W grudniu 1943r. oddział ppor. Józefa Czucłny ps. "Orski" rozbił 
z zasadzki pod Dziurdzią k. Tylawy konwój Wehrmachtu. 

W ramach akcji "Taśma" powiodło się uderzenie na załogę straźni­
cy w Certiine na Słowacji. Zdobyto ciężki karabin maszynowy, kilka­
naście sztuk kbk, pistolety, granaty, amunicję, sprzęt wojskowy. 
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W dniu I lipca 1944r. w Lubli k. Frysztaka w okolicy lasu bukowe­
go przyjęto zrzut broni, sprzętu wojskowego z 3 samolotów. Akcję przy­
gotował i prowadził ppor. Władysław Stec ps. "Walek" komendant Pla­
cówki Frysztak. Broń zasiliła partyzantów w Iwoniczu i Obwodzie 
Brzozów. Sabotując gospodarkę, w przemyśle okupanta niszczono, 
uszkadzano urządzenia, ważne obiekty. Dywersja powodowała zakłóce­
nia we funkcjonowaniu gospodarki, administracji , propagandzie. We 
wspólnych akcjach sabotażowo-dywersyjnych zazębiała się działalność 
Kedywu z działaniem placówek terenowych. 

W latach 1942/ 1943 szereg akcji sabotażowych dokonał ze swoim 
oddziałem Józef Czuchra ps. "Orski". Próbę sabotażu na kopalni naf­
towej w Równym zapoczątkował akcją por. Franciszek Płonka . 

Do brawurowej i imponującej akcji dywersyjnej z szerokim wy­
dźwiękiem społecznym należał wypad na kasę finny Karpathen OL 
w Krośnie, w dniu 26 stycznia I943r. z udziałem Z. Soboty i por. Fr. 
Płonki. Zagarnięto prawie 800 tys. złotych . 

Najbardziej operatwynie działał oddział będący w dyspozycji ko­
mendanta Obwodu a dowodzony przez Franciszka Kochana ps. "Ob­
łoński", "Leszek" oficera dywersji. Patrole stoczyły co najmniej 40 
potyczek. Operowały na kopalniach ropy naftowej w Rogach, Rów­
nem, Bóbrce i na szosie Rogi - Dukla - Tylawa oraz w okolicy Ryma­
nowa, Zboisk, Rogowskiej Góry. Uszkadzały i niszczyły zbiorniki 
ropy naftowej i ropociągi. Wypuszczono dziesiątki ton ropy naftowej, 
spowodowano jej wycieki. Uszkadzano urządzenia wiertnicze, eks­
ploatacyjne, pasy transmisyjne. 

Dnia 26 lipca I 944r. oddział F. Kochana z udziałem oddziału por. 
Jerzego Nowaka ps. "Pik" w liczbie 38 partyzantów dokonał pogromu 
Niemców, w uzdrowisku Iwonicz. Rozbrojono ponad 70 żołnierzy 
Wehrmachtu, zniszczono 8 samochodów, autobus, zdobyto broń, 
amunicję, zginęło kilkuset Niemców, bez strat własnych. Powstała 
"Rzeczpospolita Iwonicka". W dniu 25 lipca. br. /2004r./ uczczono uro­
czyście 60. rocznicę tego pamiętnego sukcesu, zorganizowaną stara­
niem burmistrza Iwonicza Piotra Komornickiego i Światowego Związ­
ku Żołnierzy Armii Krajowej Krosno. 

Z początkiem sierpnia 1944r. powstała kompania ppor. Władysła-
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wa Barana ps. "Bekas" i nasiliła się dywersja bojowa. Plutonami do­
wodzili: ppor. Marian Szpil ps. "Jarowicz", sierż . Jan Gosztyła ps. 
"Sojka" plut.pchor. Stanisław Lichoń ps. "Lampart". Operowała 

w okolicy Żeglce, Kobylany, Chorkówka, Wrocanka, Krosno. Patrole 
"Bekasa" rozbiły i przepędziły minerów niemieckich, przygotowują­
cych zniszczenie ważniejszych obiektów w Krośnie przy ulicach Pie­
rackiego /obecnie Grodzka!, ks. Piotra Skargi, dra Teodora WaIsle­
bena. Wysadziły przepust kolejowy na potoku k. Polanki. Powstała prze­
rwa w ruchu pociągów, udaremniając wywóz urządzell fabrycznych 
z "Lnianki"; Patrol na stacji Targowiska zniszczył aparaturę radiostacji 
transportowaną ze Stanisławowa na lotnisko w Krośnie . 

W dniu 14 czerwca 1944r. partyzanci z oddziału "Bekasa" zlikwi­
dowali w Dukli oprawcę Gendarmeriehauptmeistra Paula Dieballa. 
Dowodził Antoni Such ps. ,,Mściciel". Niemcy w pościgu za dowódcą 
Placówki AK Dukla "Dalia" zastrzelili por. Jana Kopczę ps. "Walde­
mar" komendanta i jego ojca Andrzeja w rodzinnym domu w Luba­
tówce. 

Nie każda akcja kończyła się sukcesem. Nie powiódł się wypad na 
garbarnię w Rymanowie w dniu 15 sierpnia 1943r. dla zdobycia skóry 
na obuwie dla partyzantów. Dowodził ppor. Antoni Pellar ps. "Grzy­
wacz" z Klimkówki. Zginął Józef Kazura z Iwonicza, rlUmy został je­
den esesman. Niepowodzeniem zakOlIczyła się akcja wysadzenia zbior­
nika ropy naftowej przy stacji kolejowej w Rymanowie. 

Nie sposób w krótkim wystąpieniu omówić liczne, różna akcje, 
dywersje bojowe, działających oddziałów powstańczych i dywersyjnych. 

* 
Od maja I 943r; trwała akcja "Kośba" likwidacji konfidentów, agen­

tów policji niemieckiej. W Obwodzie AK Krosno wykonano ponad 20 
wyroków śmierc i na konfidentach, wydanych przez podziemie. Nie 
udała się likwidacja, Stanisława B. w Krośnie, mimo powtórki. Roz­
poznanie przez niego sprawcy spowodowało obławę policyjną na Bia­
łobrzegach, aresztowanie 63 mieszkańców, potem zwolnionych i człon­
ków rodziny "Orskiego". W Pietruszej Woli i Przybówce, zastrzelono 
kolaborujących, ukraińskich policjantów. 
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IV Kobiety w konspiracji 

Nie brakło dzielnych i ofiarnych kobiet w konspiracji ZWZ/AK 
w Obwodzie Krosno. Pełniły odpowiedzialne funkcje w pomocniczej 
służbie kobiet. Były łączniczkami, kolpOlierkami, zwiadowczyniami, 
sanitariuszkami. Użyczały własnych mieszkań na zakonspirowane kwa­
tery dla ukrywających się osób czy uchodzących przez ,,zieloną" grani­
cę, na kolportaż prasy, spotkania konspiracyjne. Dzielnie znosiły ból i 
łzy po stracie swoich najbliższych. Budziły podziw i społeczne uzna­
nie, uznane "za klejnoty" w walce z okupantem niemieckim. Broniły 
godności osobistej i patriotycznej. Wyróżniały się łączniczki akcji "Bu­
rza" mjr. Stefana Rutkowskiego ps. "Haszysz" inspektora AK "Pod­
karpacie". 

Wiele było kobiet zasłużonycb, działających w konspiracji: Celina 
Wacha! ps."Mama" "Jaga" komendantka Wojskowej Służby Kobiet 
mimo podeszłego ~ieku, ur. 1880r. Krystyna Samborska ps. "Zuch" 
zamordowana lat 20, siostry Maria i Jadwiga Kozłówny Winnica -
Męcinka, więźniarki Oświęcimia, Ravensbriick Zofia Burghat, Tacja­
na Filipowicz Uf. 1920, Maria Gonet ps. "Stacha" łączniczka por. Ze­
nona Soboty szefa Kedywu, Barbara ps. "Barwinek" i Krystyna Ka­
szówny, Krysia Zajdel Suchodół, Jadwiga Cząstka ps. " Żywia", Ewa 
Kirschner, Maria Niezgodowa ps. "Sarnowa", Ludwika Bochenek Bu­
dzisz Moderówka, matka 5 synów w AK, Krystyna Okólska ps. "To­
sia" i inne. 

Ukazała się publikacja S. Pomprowicz: Kobiety w konspiracji ZWZI 
AK na Podkarpaciu. 

V Terror okupanta i ofiary 

Terror okupanta w Krośnie i powiecie przez różne, i ciągłe repre­
sje: rozstrzeliwania, więzienia, łapanki, pacyfikacje, obozy koncen­
tracyjne pociągnęły za sobą setki, tysiące ofiar, zamordowanych Pola­
ków i Żydów; Polacy ginęli z powodu różnych zarzutów, nie wyłącza­
jąc, wyimaginowanych pretekstów, bez względu na płeć, wiek, zawód. 
Wystarczało być Polakiem. 
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W lutym I 942r; w Jedliczu w pałacu Stawiarskich gestapo z Kra­
kowa aresztowało 5 elitarnych osób. 

Miejscem kaźni było gestapo jasielskie, miejscem masowych stra­
ceń las warzycki oraz las grabiński k.lwonicza, kirkut w Krośnie, jak 
i ulice. Las warzycki kryje ofiary mordu hitlerowskiego w przeszło 30 
masowych grobach. Stał się również miejscem zamordowania 23 umy­
słowo-chorych z zakładu 00. bonifratrów w Iwoniczu Wsi . Budynek 
stał się zakwaterowaniem ukraińskiego batalionu SS Galizien Divi­
Slon. 

W Krośnie - Zawodzie na kirkucie w dniu 23.01.1943r. zastrzelono 
8 osób, w tym kobietę, zarzucając im nielegalny ubój świni i handel 
mięsem, co było sprzeczne z rzeczywistością. 

6 lutego 1944r. w Długiem obok Jedlicza rozstrzelano 22 anonimo­
wych więźniów przywiezionych na miejsce egzekucji. 

W grabińskim lesie k. Iwonicza w dniu 24 lipca. I 944r. zamordo­
wano 72 osób jasielskich więźniów, 38 mieszkańców Lubatowej i oko­
licy, 3 osoby z Iwonicza. 

Mieszkańcy Korczyny w dniu 29 lipca 1944r. przeżyli prawdziwe 
"piekło". Hitlerowcy spalili 72 gospodarstwa, zamordowali dziesiątki 
mieszkańców bez względu na płeć i wiek. Mścili się, podejrzewając 
ludność Korczyny o kontakty przyjazne ze Sowietami, operującymi na 
linii frontu. Sytuację obserwowali z wieży kościelnej 

VI Krosno ognisko konspiracji i walki 
Placówka ZWZ/AK Krosno "Kamelia", "Kinga" 

Krosno wyrosło na silny ośrodek konspiracji i walki z okupantem 
niemieckim. Specyfikę krośnieńskiej konspiracji wyznaczały lotnisko 
i przemysł naftowy. Na lotnisku zakotwiczyła się konspiracyjna dzia­
łalność wywiadowcza. Bliżej będzie, o tym mowa w kolejnym punkcie 
dzisiejszej sesji. 

Od 1940r. powstała w Krośnie Placówka ZWZ "Kamelia", "Kin­
ga". Należała do Obwodu ZWZ/ AK Krosno "Korzeń", "Kawa", Zgru­
powania "Centrum". Na początku był komendantem Witold Marszał-
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kowski ps. "Bogumił" zatrudniony w "Lniance" przybyły z Łodzi . 
Następcą został ppor. Jan Moskal ps. ,,zrąb", z zawodu nauczyciel. 
Zginął lJ sierpnia 1944r., przechodząc przez linie frontu w okolicy 
Korczyny. Funkcję zastępcy pełnił ppor. Stanisław Gancarz ps. "Tor", 
adiutanta pchor. Franciszek Habrat p. "Legun", "Lot", dowódca pluto­
nu AK na Krościenku Niżnym. Placówka zawiązała się w "Lniance" 
spośród zaufanych, zaprzyjaźnionych ze sobą sprzed wojny pracowni­
ków. Zaczęło się od nasłuchu audycji z radia ukrytego na wieży ci­
śnień. Do konspiracji należeli: Stanisław Gancarz, Witold Marszałkow­
ski, Henryk Cząstka, Tadeusz Somrner ps. "Hubert", Marian Wilczyń­
ski ps. "Kafel" i inni. Rozpoczęto sabotować tempo i poziom produk­
cji. Wykradano płótno lniane, przędzę, przerzucając przez ogrodzenie 
fabryczne i zamaskowany otwór w murze ogrodzenia. 

Natomiast za murem fabrycznym podjęta została potajemnie, pro­
dukcja granatów ręcznych . Korpusy granatów z odlewni Eugeniusza 
Obidniaka trafiały do obróbki w warsztacie Józefa Cisowskiego, przy 
ul. Kletówka. Materiałem wybuchowym napełniał je chemik Jan Klew­
ski. Udało się wytworzyć ok. 300 szt. granatów do końca 1943r. Pro­
dukcję przerwano w związku z aresztowaniem inż. Jana Klewskiego, a 
powód jego aresztowania okazał się inny. W warsztacie Cisowskiego 
ps."Cis" nadal naprawiano broń partyzancką, wyrabiano metalowe 
"raki", które z powodzeniem na drogach rozrzucone dziurawiły opony 
niemieckich samochodów. Funkcjonowała grupa związana z Armią 
Krajową terminatorów - czeladników. Tworzyli ją m.in. Józef Mróz 
ps. "Młot" /zmarł na emigracji w USA!, Ignacy Muroń ps. "Motor", 
Zdzisław Wiewiórski ps. "Czarny" i inni. Dziś Józef Cisowski nestor 
wkroczył w 97 rok życia, ur. 1907r. w Targowiskach. 

Nie brakło też innych współdziałających z konspiracją krośnień­
skich rzemieślników, m.in. Mieczysław Bińkowicz mistrz krawiecki, 
czeladnicy z pracowni krawieckiej Józefa Kluza: Zygmunt Król, Jan 
Dunaj ps. "Igiełka" . 

W Krośnie i okolicy kOllSpiracja drążyła przemysł naftowy, była 
w hucie szkła i innych zakładach. Na kopalniach nafty sabotowano 
tempo wierceń, wydobycie ropy naftowej. Na bocznicy kolejowej 
w rafinerii nafty na Borku-Jedlicze odkręcano zawory od cystern, po­
wodując wyciek benzyny w trakcie transportu. Na kopalni Krościenko 

20 



Niżne kontynuowano ciągły, pełzający sabotaż, ukrywając materiały 
kolorowe, blachy, materiały uszczelniająca, fałszowano raporty wydo­
bycia ropy i wierceń. W hucie szkła naprawiano br0I1, przeciągano re­
monty urządzeń produkcyjnych. 

Nie zawiedli konspiracji spółdzielcy "Społem", pracownicy magi­
stratu, zwłaszcza przydatni okazali się niektórzy polscy policjanci przy­
muszeni do służby, chronili konspirację i udzielali pożądanych informa­
cji, m.in; sierż. Jan Flur, Leon Gapik ps. "Klon", mjr Kazimierz Mięso­
wicz komendant powiatowy Policji Polskiej, zwanej "granatową". 

W czerwcu I 944r. do uruchomienia akcji "Burza" AK na Podkar­
paciu przystąpił nowy inspektor mjr Stefan Wicenty Rutkowski ps. 
,,Haszysz" . 

Urodził się w I 895r. w Słońsku k. Ciechocinka w katolickiej rodzi­
nie rolnika. W wojnie polsko-bolszewickiej odznaczony: dwukrotnie 
Krzyżem Walecznych i Srebrnym Krzyżem Orderu Virtuti Militari.Ka­
walerzysta. Rozpoczął służbę oficera zawodowego w 1921 r. W kam­
panii Wrześniowej 1939 walczył pod Lwowem. Od maja I 944r. na 
stanowisku inspektora Amlii Krajowej , na Podkarpaciu. Kwaterował 
w Krośnie, w domu Jana i Ludwiki Chodorowskich, rodziców Ireny 
łączniczki ps. "Sparta". Zorganizował sztab. Podzielił siły bojowa 
w obwodach na oddziały partyzancko-dywersyjne. Rozważaj i wstrzy­
mał rozkaz wraz z kpt. Antonim Holikiem ps. "Gazda" uderzenia na 
miasto Krosno. 

Decyzja inspektora mjr. Rutkowskiego okazała się słuszna. Albo­
wiem za 3 tygodnie dopiero Sowieci wkroczyli do Krosna z 9/1 O wrze­
śnia 1944r. 

Meldunek "Haszysza" z I pażdziernika 1944r. podawał, że NKWD 
rozpoczęło serię aresztowań w mieście Krosno przy pomocy żołnierzy 
sowieckich i miejscowej milicji. 6 pażdziemik I 944r. podano o maso­
wych aresztowaniach akowców przez NKWD i wywożeniu ich poza 
teren Inspektoratu. 

Stanisław Pomprowicz 
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Działalność konspiracyjna na lotnisku w Krośnie 

Niemiecka baza lotnicza w Krośnie wraz z lotniskami pomocni­
czymi w Łężanach i Moderówce należała do ważnych obiektów woj­
skowych, którymi interesowało się podziemie. AK zajmowała się wy­
wiadem oraz organizowaniem sabotażu, dlatego utrzymywała kontakt 
z ludźmi mającymi dostęp do bazy. Wśród nich był inż. Edward Budek 
- elektryk, były instruktor w SPLdM, kierownik robót w przedsiębior­
stwie instalacyjnym Tadeusza Wróblewskiego na lotnisku. Rozszyfro­
wany przez gestapo został rozstrzelany. Kpt. Szyc, zatrudniony w za­
rządzie niemieckiej firmy "Bauleitung der Luftwaffe" jako inspektor 
robót budowlanych. Ważny konspirator wywiadowca por. Józef Do­
maniecki zdobywający cenne informacje, dotyczące krośnieńskie­
go lotniska oraz podoficer lotnictwa Gustaw Ginalski. 

Ożywienie działalności wywiadowczej nastąpiło jesienią 1940 r. 
po przegranej przez Niemcy bitwie o Anglię. 

Dowódca Grupy Dywersyjnej AK Obwodu Krosno kpt. Julian 
Miiller ps. "Mierzanowski" polecił pchor. Zbigniewowi Rucińskiemu 
zorganizowanie na terenie Obwodu i niemieckiej bazy lotniczej siatki 
wywiadu. 

W pierwszym ogniwie znalazły się trzy dziewczyny zwerbowane 
przez komendantkę Hufca Harcerskiego Janinę Danielę Okólską ps. 
"Kora": Irena Chodorowska ps. "Sparta", Maria Szafrańska ps. "Huba" 
i Jadwiga Warska ps. "Dziuta". 

M. Szafrańska była zatrudniona w dziale płac, a jej koleżanki 
w magazynach odzieżowych . 

Do siatki wywiadowczej na lotnisku należał również przyjaciel 
pchor. Zbigniewa Rucińskiego: Antoni Strahl ps. "Rzewny", goniec 
w Zarządzie Bauleitung der Luftwaffe. Ze względu na swoje niemiec­
kie nazwisko zdobył zaufanie swego szefa Paula Zurka (Ślązaka z po­
chodzenia). Do obowiązków A. Strahla należało roznoszenie poczty 
do różnych obiektów bazy i do miasta. Z czasem uzyskał dostęp do 
ważnych dokumentów, przechowywanych w kasie pancernej, o któ­
rych treści informował Z. Rucińskiego ps. "Uparty". 
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Gdy, w dniu 25 Vlll1941r. został wysłany z bazy na miejskąpocz­
tę, wstąpił na punkt kontaktowy grupy dywersyjnej i przekazał sensa­
cyjną wiadomość o przybyciu na krośnieóskie lotnisko Hitlera z Mus­
solinim i świtą oraz o celu udaniu się do przyfrontowej kwatery 
w Stępinie koło Frysztaka i zaplanowanym powrocie w tym samym 
dniu do Berlina samolotem transportowym Kondor. 

Do lotniskowej siatki wywiadowczej zostali również zwerbowani 
strażnicy p.poż. St. Lukasik i Kazimierz Samołyk, którzy mieli dostęp 
do wszystkich obiektów bazy hangarów. Zbierali konspiracyjne infor­
macje dotyczące wyposażenia lotniska w sprzęt i samoloty. 

Otrzymane informacje Z. Ruciński przekazywał do tzw. "głębokie­
go wywiadu" - rtm. Janowi Ptakowi ps. "Janek", który formalnie pod­
legał tylko Warszawie. 

Drugą grupę wywiadu na terenie krośnieńskiej bazy tworzyli 
w 1943r. dwaj konspiratorzy zatrudnieni w ftrmie T. Wróblewskiego, 
którzy należeli do utworzonego przez Wł. Michalskiego ps. "Orlik." 
patrolu dywersyjnego Kedywu, podlegającego Zenonowi Sobocie ps. 
"Korczak" i Fr. Płonce ps. "Kubacki". 

W Lężanach pracą wywiadowczą zajmował się Zbigniew Sabik, 
kończąc pracę na stacji, zaglądał do dwu pobliskich knajp, gdzie by­
wali niemieccy artylerzyści i lotnicy. 

Inną samodzielną wywiadowczynią działającą od 1941 r. na lotni­
sku była przybyła spod Stanisławowa Krystyna Samborska ps. "Zuch", 
pracująca w kasynie oficerskim. Współdziałała z oddziałem Józefa 
Czucruy "Orskiego" i wykradała dla konspiracji broń z narażeniem 
życia. Niestety, wpadła w maju 1944 r. W czasie rewizji przeprowa­
dzonej przez gestapo w schowku piwnicy w domu przy ul. Kletówka, 
gdz.ie mieszkała u Solińskich, znaleziono jeszcze nieodebraną broó. 
W czasie śledztwa zamęczona na śmierć nikogo nie wydała. Przypusz­
cza się, że została stracona na cmentarzu żydowskim w Jaśłe lub 
w lesie warzyckim. 

Tragiczne również były dzieje jej rodziny. Bracia Kajetan, działają­
cy w konspiracji po wojnie, został zastrzelony w 1948 r. podczas próby 
ucieczki za granicę, a Stanisław skazany na śmierć wyrokiem Wojsko­
wego Sądu Rejonowego w Krakowie w 1949 r. 
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Na polecenie Józefa Czuchry "Orskiego" działał również w wy­
wiadzie inż. elektryk Leopold Longawa - inspektor robót elektrycz­
nych w Bauleitung der Luftwaffe, dopóki nie został aresztowany przez 
gestapo i rozstrzelany. 

Sabotaż: 

Jak wynika ze wspomnień Jana Krężałka, Bolesława Głowy i Ka­
rola Solińskiego dowódca Kedywu Okręgu Kraków otrzymał meldu­
nek z 10 VllI 1943 r., o akcji sabotażowej na krośnieńskim lotnisku 
donoszącym, że 

- spowodowano 8 wadliwych remontów silników, 
- opóźniono remont 19 silników samolotowych, 
- spowodowano 6 katastrof lotniczych z powodu wadliwych re-

montów silników. 
W czerwcu 1943 r. doszło na terenie Inspektoratu Krosno do kolej­

nych aresztowań przez gestapo. 
W dniu 25 czerwca 1943 r. zatrzymano Antoniego Strahla. Podczas 

rewizji osobistej znaleziono fotografie koleżanek Ireny Cbodorowskiej 
i Jadwigi Warskiej, co spowodowało ich aresztowanie. Tym razem udało 
się Maryli Szafrańskiej zaprzyjaźnionej z Ireną i Jadwigą. Został rów­
nież aresztowany Julian Miiller, a w dniu następnym - chorąży Zb. Ru­
ciński ps. "Uparty" oraz zbierający informacje o niemieckiej bazie kie­
rownik Ekspozytury Oddziału II KG AK - rtm. Jan Ptak ps. "Janek". 
Jak wspomina prof. Antoni Łęcznar, w ostatnim tygodniu czerwca, 
Niemcy przeprowadzili również aresztowania wśród nauczycieli taj­
nego nauczania na terenie Krosna. Spotkał bestialsko pobitego rtm. 
J. Ptaka w aucie w czasie transportu do Jasła i swojego ucznia, WI. 
Michalskiego, rannego w nogę w czasie potyczki pod Przysietnicą. Idący 
za prof. Lęcznarem T. Moskal próbę ucieczki w stronę parku przypła­
cił życiem. Dosięgły go kule gestapowca. 

Jak zeznaje A. Lęcznar, w 5. tygodniu pobytu w jasielskim więzie­
niu przyprowadzono do jego celi w bestialski sposób skatowanego 
J. Ptaka. Już od dłuższego czasu KG AK w Warszawie naciskała na 
Okręg Kraków, aby odbić więźniów politycznych w Jaśle. Brawurową 
akcję na więzienie powierzono Z. Sobocie ps. "Korczak" działającemu 
z ramienia Okręgu AK Kraków. 
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Stworzył, z jego udziałem, grupę uderzeniową: Michał Cerkow­
niak ps. "Boruta", St. Kostka - Dąbrowa, St. Magura ps. "Paw", Zbi­
gniew Zawiła "Żbik" oraz strażnik więzienny JózefOkwieka ps. "Trój­
ka". 

Akcja została starannie przygotowana, jednak dowództwo 
O. Kraków przeciągało zatwierdzenie kolejnych terminów. 

Tymczasem Niemcy cztery dni przed akcją"Pensjonat" rozstrzelali 
w warzyckim lesie Zb. Rucińskiego ps. "Uparty". Do ataku na więzie­
nie doszło dopiero w nocy z 5 na 6 sierpnia z kwatery u Madejewskich. 

Grupa uderzeniowa pod dowództwem Soboty zdobyła wię­

zienie, uwalniając 66 więźniów politycznych i 67 innych, pośród nich 
kpt. J. Mtillera, Antoniego Strahla oraz A. Lęcznara. Jednak nie było 
między nimi J. Ptaka. 

Aresztowane na lotnisku dziewczyny - lrena Chodorowska i Ja­
dwiga Warska, należące do lotniskowej siatki wywiadowczej , zostały 
umieszczone w celi krośnieńskiego aresztu z podsłuchem. Spodziewa­
jąc się tego, opowiadały różne głupstwa, śmiały się i urządzały zawody 
w polowaniu na pluskwy, aby zrobić na Niemcach wrażenie głupich 
dziewcząt, które po prostu dały swe fotografie koledze. Udało im się to 
osiągnąć. Po przesłuchaniu nie zostały wysłane, jak się zanosiło, do 
obozu koncentracyjnego, ale do obozu pracy w Dreźnie o ostrym reźi­
mie p.rzy fabryce fajansu. 

Korzystając z zamętu w czasie alarmu lotniczego w Dreźnie, lrena 
Chodorowska uciekła z obozu w lutym 1944 r. Będąc na stacji kolejo­
wej, zamiast do schronu dziewczyny wskoczyły do pociągu zarezer­
wowanego dla źołnierzy Wehrmachtu, jadących na front wschodni. 
Chętnie przyjęli ładne panny, radzi chyba z towarzystwa. Ze zrozumie­
niem wysłuchali opowiadania lreny o cięźkiej chorobie matki przeby­
wającej w szpitalu. W ostatniej chwili przed odjazdem J. Warska wy­
skoczyła z pociągu . Nie starczyło jej odwagi na podjęcie ryzyka. Irena 
szczęśliwie dotarła do Krosna. Natomiast jej koleźanka Jadwiga, która 
nie dała się namówić do ucieczki , zginęła podczas alianckiego nalotu 
na Drezno w 1945 r. Nad Esterą bomba zapalająca spaliła jej obie nogi. 
W miejscowości Dohna obok Heidenau znajduje się grób Jadwigi. 

25 



Akcja Burza, przebieg wydarzeń na lotnisku 

W połowie lipca 1944 r., kiedy wojska sowieckie znalazły się już 
na terenie Obwodu Krosno, AK rozpoczęła realizację akcji ,,Burza", 
mającej na celu opanowanie regionu przed nadejściem Sowietów. 

Oddziały partyzanckie AK połączyły się w większą jednostkę 
(ZN24). Jej dowódcą mianowano kpt. Antoniego Holika, uczestnika 
kampanii wrześniowej w batalionie pancernym. Według założenia do­
wództwa, oddziały miały walczyć na lotnisku i wyzwoLić Krosno, wspo­
magane przez oddziały partyzanckie, działające w terenie. 

Jednak w dniu 30 lipca sytuacja na froncie nagle się odmieniła . 
Wojsko radzieckie zdobyło Korczynę i dotarło pod Krosno. Sowieci 
usiłowali wkroczyć do miasta, jednak Niemcy ściągnęli posiłki i zor­
ganizowali silną obronę niszcząc kilka czołgów przeciwnika. 

Atak korpusu pancernego i piechoty został powstrzymany. Sowieci 
musieli czekać na posiłki . Na początku sierpnia 1944 r. inspektor Ste­
fan Rutkowski zarządził koncentrację jednostki partyzanckiej ZN24 
na terenie opuszczonej fabryki "Len". Rozpoczęły się przygotowania 
do ewentualnego opanowania miasta i niemieckiej bazy lotniczej . Plu­
ton Wł. Barana "Bekasa" otrzymał rozkaz przeniesienia się do domu 
Krystyny Kubskiej w pobliżu lotniska. 

Po 20 sierpnia Niemcy, nękani z góry przez artylerię radziecką, 
wywieźli z krośnieńskiej bazy lotniczej sprzęt, maszyny, ewakuowali 
personel naziemny i latający, wysyłając to wszystko w głąb Rzeszy. 
Pozostawili tylko oddział saperów Wehrmachtu, który otrzymał roz­
kaz wysadzenia w powietrze obiektów lotniska. Odgłosy eksplozji 
wstrząsały murami podmiejskich domów, szyby drżały, a nawet wyla­
tywały. 

Słysząc odgłosy detonacji, dowódca jednostki partyzanckiej ZN24 
zapowiedział, że prawdopodobnie wkrótce przystąpią do ataku na lot­
nisko, aby zapobiec zniszczeniu ważnych obiektów. Czekano tylko na 
rozkaz z Inspektoratu i wzmocnienie innymi siłami AK z terenu, co 
jednak nie nastąpiło. Tymczasem Niemcy ewakuowali mieszkańców i 
zamienili Krosno w małą twierdzę, czekając na uderzenie Sowietów. 

Jednak siły AK były zbyt słabe, aby wygrać walkę z Niemcami. 
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Nawet Akcja partyzantów opanowania lotniska, mogła doprowadzić 
do pacyfikacji Krosna przez siły wroga, mogącego jeszcze liczyć na 
posiłki. Pod wpływem argumentów kpt. Antoniego Rolika dowództwo 
Jnspektoratu zrezygnowało z opanowania miasta. Ta słuszna decyzja 
ocaliła Krosno od niechybnego zniszczenia. 

Z linii Wisłoka front ruszył na początku września 1944 r. i zaatako­
wał niemieckie pozycje bronione przez 208 dywizję Wehrmachtu. So­
wieci walczyli przez 3 dni. Jeszcze 10 lX Niemcy bronili, zamienionej 
w gruzy bazy lotniczej, aż nastąpił od strony południowej szturm pie­
choty, wzmocnionej przez brygadę pancerną, który przyniósł wyzwo­
lenie Krosna. Miasto ucierpiało, wiele zakładów i mostów legło w gru­
zach. 

Po usunięciu zniszczeń na pasie startowym i polu wzlotów, kro­
śnieńskie lotnisko służyło z kolei jednostce bombowej 38. armii ra­
dzieckiej, wspierając działanie w bitwie o Przełęcz Dukielską. 

Gdy na wiosnę 1945 r. linia frontu znalazła się daleko od Krosna, 
sowieci przekazali lotnisko nowym władzom miasta, jednak przed 
ewakuacją wywieźli jeszcze wszystko, co się dało. 

Danuta Wołoszyn 

• Uroczyste odsłonięcie i poświęcenie pomnika 

Modlitwa i formuła poświęcenia pomnika Armii Krajowej . 

Boże! W swoim niepojętym mi/osierdziu wejrzy) na naszych braci i 
siostry, którzy stali się ofiarami ucisku, przemocy i złości, i oddali swe 
doczesn.e życie w obronie ludzkiej godności i wolności Ojczyzny. Ob­
darz ich nagrodą nieśmiertelności i chwały. Pobłogosław ten pomnik 
wzniesiony ku czci walczących o wolność Ojczyzny, w szeregach Armii 
Krajowej. Błogosław nam, którzy wspominamy ich imiona i żyjemy na 
tej ziemi. Spraw, abyśmy potrafili miłować naszych braci,jak Twój Syn 
nas umiłował. Ojcze odpuść nam nasze winy, jak i my odpuszczamy 
tym, którzy przeciw nam zawinili. Przyjmij naszą modlitwę przez Jezu­
sa Chrystusa, który do kOllca nas umiłował, który z Tobą żyje i króluje 
na wieki wieków. Amen. 
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Słowo ks. T. Szeteli adresowane 
do przechodnia i turysty 

Przechodniu, turysto, który będziesz przechodził przez ziemię kro­
śnieńską, gdy twoje stopy będą dotykać naszych chodników, kamieni 
na ulicach, czy przejeżdżając samochodem przez nasze miasto, pędząc 
do przeuroczych Bieszczad, zatrzymaj się na chwilę, stań u stóp tego 
pomnika, abyś mógł uświadomić sobie, że z tej polskiej ziemi i ziemia 
krośnieńska wydała wielkich bohaterów, którzy zginęli dla sprawy 
Narodu i Ojczyzny. l dla Ciebie, dla nas wszystkich mieszkańców Kro­
sna i okolic. Niech on będzie żywą pamiątką i znakiem historycznym, 
i nauką, jak należy kochać Ojczyznę i jej zawsze z poświęceniem słu­
żyć. 

Ks. Tadeusz Szete/a 

Wystąpienie Prezydenta Miasta Krosna 
Piotra Przytockiego 

Szanowni Państwo! Drodzy Weterani i Goście! 
Zgromadziła nas tu nas pamięć o tych, którzy w walce o niepodle­

głąPolskę oddali swoje życie, właśnie dzięki nim, dzisiaj możemy żyć 
w wolnym kraju i cieszyć się wolnością. 

Winniśmy pamięć tym wszystkim, którzy z narażeniem życia orga­
nizowali placówki AK na naszym terenie, walczyli i ginęli w obronie 
naszego kraju. Winniśmy dozgonną wdzięczność wszystkim jeszcze 
żyjącym i tym których już nie ma wśród nas - żołnierzom AK. 

Wiosną 1942 roku Polski Rząd na Emigracji powołał na terenie 
okupowanego kraju organizację wojskową pod nazwą ARMIA KRA­
JOWA, wyrosłą na podbudowie Związku Walki Zbrojnej, powstałego 
w 1939 roku. W skład AK weszła także, powołana wcześniej - "Służba 
Zwycięstwu Polski", organizacje ruchu oporu i oddziały partyzanckie 
a także "Bataliony Chłopskie" 

Trudne zadania stały przed młodymi AK-owcami: pozyskiwanie 
broni, dezorganizacja aparatu okupacyjnego, szkolerue nowo - zwer­
bowanych i kadr dla podziemnego państwa w obliczu eksterminacji 
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przez okupantów ludzi nauki, szkolnictwa, duchowiellstwa i kadry woj­
skowej, organizowanie akcji sabotażowych, jak również zakrojone na 
szeroką skalę szerzenie informacji i propagandy wśród społeczeństwa 
polskiego. 

Szanowni Państwo! 
Ksiądz Józef Tischner swoją monografię o konspiracji i walce roz­

począł słowami: "W człowieku są ogromne pokłady heroizmu, pod 
jednym warunkiem, że służy on nadziei". Ludzie, połączeni tajną 
organizacją wojskową i walką w obronie niepodległości Rzeczpospo­
litej , służyli nadziei . Byli zdolni do największych ofiar, gdyż wiedzieli, 
że ta walka ma sens. Pamięć o tamtych dniach buduje naszą świado­
mość. Polakami jesteśmy dzięki naszej pamięci. Z przeszłości czerpie­
my siłę, dzięki której obecnie, wspólnie z innymi narodami zjednoczo­
nej Europy, możemy budować demokratyczny świat wolnych ludzi, 
oparty na tolerancji i umiłowaniu pokoju. 

Po tragicznych wydarzeniach terrorystycznych, które wstrząsnęły 
światem z pewnością każdy z nas poczuł, że pokój na świecie jest jed­
ną z najważniejszych rzeczy. Tak łatwo go zakłócić i stracić. Można 
żyć w suwerennym kraju, ale nie czuć się do końca wolnym. Podobnie, 
jak kiedyś żołnierze Annii Krajowej, walczyli o niepodległą Polskę, a 
byli za to póżlliej szykanowani, podobnie Polacy - żyli w wolnym, a 
jednak zniewolonym kraju, a teraz cały świat obawia się podobnych 
zagrożeń. 

Do nas, współcześnie żyjących należy dbałość o pokój na świecie. 
Cieszę się ogromnie, że gościmy dzisiaj Panią Maren Klinger Konsula 
Generalnego Republiki Niemiec. Dowodzi to niezłomnie o przełomie, 
jaki nastąpił w stosunkach polsko - niemieckich. Śmiało można powie­
dzieć o "przyjażni" między naszymi narodami, szczególnie w wymia­
rze lokalnych społeczności. 

Szanowni Żołnierze AK ! 
Dzisiejsza uroczystość jest okazją, by podziękować Wam za to, że 

dziś możemy żyć w wolnym kraju. Pragnę złożyć Wam życzenia do­
brego zdrowia, życzę byśmy mogli żyć w spokojnym, dojrzalszym i 
mądrzejszym świecie. 
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Apel Poległych 

Zebrani przy odsłonięciu i poświęceniu Pomnika "Armii Krajowej" 
na pamiątkę sześćdziesiątej rocznicy akcji "Burza", pragniemy utrwa­
lić pamięć tamtego czasu. 

Tutaj na Ziemi Krośnieńskiej w 1944 r. w wyniku działań zbroj­
nych, określanych wówczas layptonimem "Burza" - wzywamy wszyst­
kich Obrońców Ojczyzny, poległych w walce z okupantem niemiec­
kim i sowieckim na Kresach Wschodnich fi Rzeczpospolitej Polskiej. 

Wzywamy żołnierzy Armii Krajowej "Wachlarza", z partyzanckich 
dywizji: Brzeskiej, Wileńskiej i Wołyńskiej. 

Wzywamy partyzantów ze znanych i nieznanych mogił spod: Par­
czewa, Janowa, Pińczowa, Diablej Góry, Poręby, Wilna i wielu - wielu 
innych miejsc. 

Stańcie do Apelu! Polegli na Polu Chwały ! 
/werbeV 

Na Krośnieńską Ziemię, spod gruzów stolicy wzywamy - poległych 
Powstańców Warszawy, skazanych na zagładę w mieście samotnie 
walczącym o suwerenność, opuszczonym przez aliantów, zdradzonym 
przez sojuszniczą Armię Czerwoną· 

Stańcie do Apelu! Polegli na Polu Chwały! 
/werbeV 

Do dzisiejszego apelu wzywam śpieszących na pomoc walczącej 
Warszawie Was oficerowie i żołnierze 27. Wołyńskiej Dywizji Piecho­
ty. Wzywam tych, którzy polegli nad Narwią i Bugiem, w trakcie prze­
bijania się z kotła zdradziecko urządzonego przez sojuszniczą, sowiec­
ką armię· 

Stańcie do Apelu! Polegli na Polu Chwały ! 
/werbeV 

Wzywam Was żołnierze Armii Krajowej Okręgu Wileńskiego, Brze­
skiego. Lwowskiego, Tarnopolskiego, którzy we współdziałaniu z Ar­
mią Czerwoną, po oswobodzeniu obszaru Kresów Wschodnich li 
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Rzeczpospolitej Polskiej spod okupacji niemieckiej byliście wychwy­
tywani przez litewskich nacjonalistów, sowieckie NKWD i zsyłan i do 
obozów w głębi ZSRR. 

Stańcie do Apelu! Pamięć o nich zachowamy! 
/werbeIl 

Was wzywam żołnierze Armii Krajowej 5. Pułku Strzelców Pod­
halańskich z Obwodów: Jasło, Krosno, Sanok, Brzozów, poległych bo­
haterskąśmiercią żołnierską, podczas wykonywania zadań określonych 
akcją "Burza." 

Stańcie do apelu! Polegli na Polu Chwały ! 
/werbel/ 

Wzywam Was - żyjących i nieżyjącychjuż żołnierzy Armii Krajo­
wej oraz członków zgrupowania "KN23", ZN 24", którzy w czas "Bu­
rzy" po wycofaniu się Niemców broniliście naszego Podkarpacia przed 
zagonami ukraińskich nacjonalistów. 

Pozostaniecie w naszej wdzięcznej pamięci 
/werbeJJ 

Wzywanly Was żołnierze AK "Wacblarza" i ,,Burzy", którym wsku­
tekjałtańskiej zmowy aliantów i teberańskiej zdrady, zamiast w defila­
dach zwycięstwa, przyszło maszerować i ginąć na zesłańczych szla­
kacb. 

Wzywam Was żołnierze największej w Europie antyhitlerowskiej 
podziemnej armii, w czas "Burzy" wychwytywanych przez NKWD, 
więzionych na równi z przestępcami hitlerowskimi w więzieniach Lu­
blina. Rzeszowa, Skrobowa .. Mokotowa. Wronek, Łubianki. 

Pamięć o nich zachowamy! 
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eInformacje o budowie pomnika 

Inicjatorem budowy pomnika Armii Krajowej w Krośnie był dr praw 
Lech Dzikiewicz, zam. w Podkowie Leśnej k. Warszawy, mąż krośnian­
ki Ireny Chodorowskiej łączniczki AK ps. "Sparta", zmarłej w 1955 r. 
Historyk z zamiłowania, działacz Światowego Związku Żołnierzy Ar­
mii Krajowej na terenie Mazowsza, członek Zarządu Głównego, autor 
publikacji o n wojnie światowej , Armii Krajowej m.in. książki ,,Dramat 
ppłk. Stefana Rutkowskiego ,,Haszysz" . Jego łączniczki.", dotyczący walk 
AK na Podkarpaciu. 

Lech Dzikiewicz dostarczył w kwietniu 2003r. do Koła ŚZŻ AK 
w Krośnie projekt pomnika AK, wykonany przez plastyka Jerzego Jucz­
kowicza z Podkowy Leśnej . Udał się też wraz z Edwardem Luśnią 
z Zarządu Koła w Krośnie do zakładu kamieniarskiego Ryszarda Kar­
wata w Ustrobnej. Wstępnie ustalono koszt budowy pomnika z granitu 
na kwotę 18 tys. zł. Zaś na posiedzeniu Zarządu Koła w dniu 8 V 2003r., 
które prowadził prezes Stanisław Jurczak omówiono sprawę budowy po­
mnika na podstawie projektu przedłożonego przez Lecha Dzikiewicza. 
Lech Dzikiewicz pragnął utrwalić przede wszystkim pamięć i nazwiska 
na pomniku ppłk. Stefana Rutkowskiego i kpt. Antoniego Holika, co 
spotkało się z protestem większości obecnych członków Zarządu, którzy 
optowali za napisem: Żołnierzom i Oficerom Armii Krajowej Inspekto­
ratu Jasło - Krosno. Postanowiono zwrócić się do Urzędu Miasta Krosna 
w sprawie projektowanej budowy pomnika oraz do prezydenta Miasta 
Krosna Piotra Przytockiego z petycją o przyjęcie patronatu nad jego bu­
dową. Zgłoszono propozycję lokalizacji budowy pomnika na skwerze 
przy skrzyżowaniu uj. Niepodległości i uj. Lwowskiej. Na zebraniu Koła 
w dniu 4 vn 2003 r. zapoznano się z deklaracją prezydenta przytockiego 
z dnia 11 .06.2003r. o przyjęciu patronatu nad budową pomnika AK 
w Krośnie. Wówczas prezes Koła zobowiązał się porozumieć z projek­
todawcą Lechem Dzikiewiczem w sprawie przyjazdu do Krosna w ce­
lach organizacyjnych i rozstrzygnięcia kwestii napisu na pomniku. L. 
Dzikiewicz podjął starania o środki na ten cel m.in. w Radzie Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa oraz w Zarządzie Głównym ŚZŻ AK 
w Warszawie. Na zebraniu Koła w dniu 5.09.2003r. nadal nie było jed­
nomyślności w sprawie napisu na pomniku. Z tego powodu prezes Sta-
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ni sław Jurczak pilotujący koncepcję budowy pomnika zaproponował, 
aby tą sprawą zajęła się inna osoba. Dopiero w październiku 2003r., gdy 
prezes S. Jurczak powierzył prowadzenie sprawy budowy pomnika ko­
ledze Józefowi Słysiowi (skarbnikowi Koła) sprawa ożywiła się. Wpły­
nęło pismo z dnia 10.1 0.2003r. Wydziału Architektury i Budownictwa 
oraz Wydziału Geodezji i Kartografii ustalające lokalizację budowy po­
mnika. W marcu 2004r. prezes Zarządu Okręgu Zawiązku Tadeusz Ko­
nieczko otrzymał pismo z Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa w 
Warszawie popierające inicjatywę budowy pomnika AK przez nasze Kolo 
i przyrzeczenie o przyznaniu kwoty 10 tys. zł na ten cel. Członkowie 
Koła opowiedzieli się za kontynuacją budowy pomnika. W czerwcu 2004r. 
Józef Słyś (pełniący obowiązki prezesa Kola, po śmierci S. Jurczaka) 
otrzymał pozwolenie na budowę pomnika z dnia 14 VI 2004 r. wydane 
przez prezydenta Miasta Krosna z lokalizacją na skrzyżowaniu ul. Nie­
podległości i uL Lwowskiej naprzeciw Państwowej Straży Pożarnej. Dr 
Lech Dzikiewicz przybyły do Krosna poinformował Zarząd Koła, że ter­
min rozliczenia dotacji 10 tys. zł na budowę pomnika został przesunięty 
do 30 IX 2004r. Z kolei zadeklarowali wpłaty Zarząd Główny ŚZŻ AK 
5 tys. zł, Fundacja Polskiego Państwa Podziemnego w Warszawie 3 tys. 
zł. W dniu 25 V12004 r. prezes Koła JózefSłyś spotkał się w Ustrobnej 
z wykonawcą robót Ryszardem Karwatem z udziałem mgr inż. Katarzy­
ny Ginalskiej inspektora nadzoru budowlanego, dra Lecha Dzikiewicza 
i Edwarda Luśni członka Zarządu Koła. Ustalono termin ukończenia bu­
dowy pomnika na koniec września 2004r. Koszt budowy na 14 tys. zł, 
oprócz podatku VAT 3.100 zł. Zadeklarowane kwoty nie pokryły warto­
ści robót i kosztów towarzyszących. Zarząd Koła postanowił zwrócić się 
o wsparcie finansowe do lokalnych zakładów pracy - sponsorów. Wpła­
cili Krośnieńskie Przedsiębiorstwo Budowlane 500 zł i Powszechny Za­
kład Ubezpieczeń 300 zł. Dopiero póżniej wpłynęła wpłata od Fundacji 
Polskiego Państwa Podziemnego. Po 15 sierpnia 2004r. prace przy bu­
dowie pomnika rozpoczęto i kontynuowano. Z początkiem sierpnia 2004r. 
J. Słyś i prezydent Piotr Przytocki uzgodnili program uroczystości od­
słonięcia pomnika i jego datę 2 X 2004r. Protokolarny odbiór obiektu 
nastąpił 30 IX 2004 r. Uroczystość odsłonięcia i poświęcenia pomnika 
w Krośnie odbyła się w zaplanowanym terminie. 

Danuta Wołoszyn 
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eRelacja z uroczystości odsłonięcia pomnika 

W Krośnie, woj. podkarpackie, w pogodny dzień 2 października 
2004r., w 60. rocznicę upadku Powstania Warszawskiego, został uro­
czyście odsłonięty i poświęcony pomnik: W holdzie oficerom i żołnie­
rzom Inspektoratu Armii Krajowej - "Podkarpacie"l. Patronat objął 
prezydent Miasta Krosna Piotr Przytocki. Pomnik powstał dzięki sta­
raniom Krośnieńskiego Koła Światowego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej. Zasługa w tym prezesa Koła Józefa Słysia, inicjatywy dra 
Lecha Dzikiewicza kombatanta AK z Warszawy przy wsparciu finan­
sowym ze strony Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, Fundacji 
Podziemnego Państwa Polskiego, Zarządu Głównego Światowego 
Związku Żołnierzy AK w Warszawie. Sponsorowali też lokalni ofia­
rodawcy m.in. Krośnieńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa, Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Społeczną grupę ds. budowy po­
mnika tworzyli kombatanci AK: Stanisław Jurczak, Stanisław Scha­
bowski, Józef Słyś, Edward Luśnia, Stanisław Pomprowicz, Danuta 
Wołoszyn, Stanisława Wołtosz, Krystyna Ginalska, Edward Guzik, 
Wojciech Sajdak, Władysław Sucho Wykonawcą pomnika był zakład 
kamieniarski Czesława i Ryszarda Karwalów z miejscowości Ustrob­
na k. Krosna. Nadzór budowlany sprawowała Katarzyna Ginalska. 
Pomnik został usytuowany na skwerku przy skrzyżowaniu ulic Nie­
podległości i Lwowskiej . 

Odsłonięcia dokonał prezydent Miasta Piotr Przytocki w asyście 
prezesów ŚZŻ AK Koła w Krośnie Józefa Słysia, Zarządu Okręgu Ta­
deusza Konieczki, Andrzeja Czuchry S. ppor. Józefa Czuchry ps. "Or­
ski" walecznego dowódcy oddziału partyzanckiego na Podkarpaciu oraz 
kombatanta - weterana por. Wojciecha Sajdaka. 

Prezydent Miasta Krosna w swoim wystąpieniu podkreślił, że ,,( ... ) 
Winniśmy pamięć tym wszystkim, którzy z narażeniem życia organizo­
wali placówki ZWVAK na naszym terenie, walczyli i ginęli w obronie 
naszego kraju. Winniśmy dozgonną wdzięczność wszystkim j eszcze ży­
jącym i tym, których nie majuż wśród nas. " 

I Ma być rozwinięty napis: Jasio - Krosno Obwody ZIf/Z AK Bnozów, JasIo. Krosno. Sanok. .. Nas 
nie stanie, lecz Ty nie zaginiesz Annio Krajowa ", Kolo Światowego Związku to/f/ierzy Armii Krajowej 
Krosno a "0 wolnej ścianie tek!)" roly przysięgi akowskiej. 
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Pomnik poświęcił ks. prałat Tadeusz Szetela w asyście mjra Kazi­
mierza Obary i wskazał: ,,(...) Niech len pomnik będzie przypomnie­
niem i nauką dla wszystkich, jak kochać Ojczyznę i zawsze jej służyć 
z poświęceniem . " 

Zabrał głos prezes Słyś, który pieczę nad pomnikiem powierzył 
młodemu pokoleniu a o troskę o jego dbanie zwrócił się do władz miej­
skich. Jednocześnie wyraził słowa serdecznego podziękowania wszyst­
kim instytucjom, osobom, sponsorom, Komitetowi Organizacyjnemu, 
któr.l)' nie szczędzili kosztów, wysiłków na rzecz powstania pomnika 
oraz uczestnikom uroczystości. 

Uroczystość uświetniły: kompania honorowa 21. brygady Strzel­
ców Podhalańskich z Rzeszowa, Chorągiew Hufca ZHP, kilkanaście 

pocztów sztandarowych, głównie kombatanckich AK z okręgu krośnień­
skiego, szkół patronackich AK z Przybówki i Wojaszówki. Uczestni­
czyła również konsul generalny FRN w Krakowie Pani Maren Klinger 
z mężem. Płytę przed pomnikiem pokryły liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów. Odbył się apel poległych i oddano salwę bonorową. 

* 

Uroczystości związane z odsłonięciem pomnika poprzedziła kon­
celebrowana msza św. w kościele pod wezwaniem św. Piotra i Jana 
z Dukli za poległych i żyjących żołnierzy Armii Krajowej . Sprawowali 
ją księża T. Szetela, J. Kutyna, E. Kwaśnik. Po mszy św. odbyła się 
okolicznościowa sesja popularnonaukowa. Prelekcje wygłosili człon­

kowie Okręgowej Komisji Historyczno-Edukacyjnej ŚZŻ AK w Kro­
śnie koledzy: Stanisław Pomprowicz i Danuta Wołoszyn. Pierwszy 
przedstawił temat: Obwód ZWZ/ AK Krosno krypt. "Korzeń", "Kawa" 
a Danuta Wołoszyn: Konspiracja na krośnieńskim lotnisku. 

Jeszcze w przeddzień uroczystości delegacja krośnieńskiego Koła 
ŚZŻ AK na miejscowym cmentarzu zapaliła znicze na grobach ko­
mendanta Obwodu ZWZ/AK Krosno kpt. Stanisława Wenklara, ko­
mendantów Placówek ZWZ/ AK Krosno por. Stanisława Gancarza, 
Dukli p.por. Kazimierza Wołtosza,jak też złożyła meldunek o gotowo­
ści odsłonięcia pomnika Armii Krajowej w Krośnie . Znicze zapaJono 

35 



również na mogiłach prezesów krośnieńskiej organizacji kombatanc­
kiej AK mjr. Stanisława Jurczaka, por. Adama Zawiszy i poległego 
w obronie Krosna we wrześniu 1939 r. żołnierza Bolesława Głowac­
kiego. 

Natomiast sesj i towarzyszyła wystawa publikacji krośnieńskiego 
Koła ŚZŻ AK m.in. Biuletynów Inf. Hist. oraz eksponatów kombatan­
ta Jana Czuchry uformowanych ozdobnie ze szczątków wojennego 
wyposażenia jak łuski, odłamki pocisków, menażki itp. 

Na zakończenie uroczystości został wyświetlony film w Krośnień­
skim Domu Kultury Mariana Czury: "Życie tańcem pisane", zawiera­
jące obrazy z przeżycia okupacji w Krośnie z lat 1941 - 1943 Sylwin a 
Rubinsteina, żyjącego w Niemczech w wieku 91 lat. 

Przebieg uroczystości ze zdjęciami relacjonowała lokalna prasa i 
Wiadomości Regionalna TVP Rzeszów. 

Stanisław Pomprowicz 

PS Zarząd Koła ŚZŻ AK w Krośnie serdecznie dziękuje ofiaro­
dawcom kwot na budowę pomnika Kol. Kol.: Stanisławie Wołtosz, Jó­
zefowi Cisowskiemu, Wojciechowi Sajdakowi, Józefowi Słysiowi, 
Edwardowi Luśni, Stanisławowi Pomprowiczowi, Edwardowi Guziko­
wi, Władysławowi Suchowi. Informuje się, że datki można wpłacać 
w biurze n. Koła Krosno ul. Bieszczadzka J pok. J 09 
w środy, piątki w godz. 10 - 12. Z góry uprzejmie dziękujemy. 

Tytułem informacji podajemy, że Zarząd Krośnieńskiego Kola ŚZŻ 
AK zwrócił się z projektem porozumienia do prezydenta Miasta Kro­
sna w sprawie zarządzania pomnikiem i urządzania uroczystości pa­
triotycznych. 

* 

Dnia 12 stycznia 2005r. odbędzie się Noworoczne spotkanie opłat­
kowe Członków Krośnieńskiego Koła ŚZŻ AK z udziałem zaproszo­
nych Gości, o godz. 10.00 w sali restauracji" Hermina ", budynek Sta­
rostwa, ul. Bieszczadzka 1. 
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eSylwetki Dowódców i Żołnierzy 
pporJ kpt. / mjr Franciszek Kochan (1910 - 1983) 

Urodzony w Rogach I pażdziernika 1910 r. jako syn Filipa i Mari i. 
Ukończył szkołę powszechną w rodzinnej miejscowości, zaś średnie 
techniczne wykształcenie uzyskał po li w.św. 
Służbę wojskową odbył w latach 1929-1930 w 8. bat. haubic, 22. pal 
w Przemyślu i ukończył ją w stopniu plutonowego. W 1931 r. podjął 
pracę w spółdzielczości. Od 1934 r. pracował w kopalni ropy naftowej 
w Równem. Pełnił w latach 1932 - 1944 funkcję naczelnika Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Rogach. 

We wrześniu 1939 f. wraz z 22 pal (w Armii "Kraków") przebył 
szlak bojowy od Katowic do Zamościa, gdzie dostał się do niewoli 
niemieckiej. Po ucieczce z niewoli dotarł 29 września do Rogów. 

Jesienią 1939 r. nawiązał kontakty z organizatorami konspiracji 
w Krośnieńskiem: Józefem Cząstką, Janem Moskalem i Stanisławem 
Wenklarem. Przeprowadzał na trasie Lubatowa - Jaśliska - Komańcza 

oficerów podążających do Armii Polskiej we Francji, gromadził broń 
pozostawioną po działaniach wojennych i wyszukiwał ludzi przydatnych 
do działalności niepodległościowej. Aresztowany przez Niemców 
25 Xll939 r. w drodze powrotnej z granicy, został osadzony w więzieniu 
w Sanoku. W trakcie śledztwa podawał się za przemytnika i czynił to na 
tyle przekonująco, że 26 V1940 r. zwolniono go z więzienia. 

W lipcu 1940 r. Stanisław Habrat "Polip" wprowadził go do Związku 
Walki Zbrojnej. Wkrótce zorganizował pięcioosobowy patrol dywer­
syjny, który rozpoczął działalność od akcji sabotażowych w przemyśle 
naftowym. F. Kochan zorganizował również akcję ukrycia dzwonów 
kościelnych w Rogach. 

W konspiracji posługiwał się pseudonimami: "Leszek", "Obłoń­
ski", "Bryła". Od 1942 r. kierował akcjami dywersyjnymi w południo­
wej części Obwodu AK Krosno, a od wiosny 1944 r. dowodził sied­
mioosobowym, półpartyzanckim oddziałem . W 1943 r. został awanso­
wany do stopnia podporucznika. 

W kwietniu 1944 r. , po śmierci Antoniego Penara "Grzywacza", 
został oficerem ds. dywersj i w sztabie Obwodu. Podlegały mu wszyst­
kie patrole dywersyjne (ok. 50 żołnierzy), które przeprowadziły do 
lata 1944 r. ok. 60 akcji. W lipcu 1944 r. oddział F. Kochana powięk-
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szył się do 15 partyzantów, dobrze wyszkolonych i uzbrojonych. 
W ciąg tego miesiąca oddział przeprowadził wiele akcji , m. in . na ko­
palnię w Równem, na transporty nieprzyjaciela i przeciw konfidentom. 

Wypad oddziału F. Kochana zmierzający do zniszczenia dokumen­
tów w Urzędzie Gminy Iwonicz, 25 VIl 1944 r., przerodził się w akcję 
zdobycia Uzdrowiska Iwonicz Zdrój, co dało początek akcji "Burza" 
i przyczyniło się do powstania "Rzeczpospolitej Iwonickiej". Na pod­
kreślenie zasługuje współpraca w tej akcji z oddziałem partyzanckiego 
"Iwo" z Placówki AK Iwonicz, dowodzonym przez por. Eugeniusza 
Werensa "Pika". 

Po przejęciu, na początku sierpnia, żołnierzy F. Kochana przez do­
wódcę kompanii partyzanckiej inspektoratu por. W. Barana "Bekasa", 
"Obłoński" został oficerem do zadań specjalnych .. W tym okresie speł­
niał m. in. bardzo trudną rolę kuriera, przenosząc przez front niemiec­
ko-sowiecki meldunki inspektora W. Rutkowskiego "Haszysza" do 
sztabu Podokręgu AK Rzeszów. 

F. Kochan wyjechał w 1945 r. do Wałbrzycha, gdzie pod zmieniony 
nazwiskiem podjął pracę w Urzędzie Likwidacyjnym. W 1947 r. ujaw­
nił w tamtejszym PUBP swoją działalność w AK. Od końca 1947r. 
pracował w Przeds iębiorstwie Państwowym Poszukiwania Nafty (Sek­
cja Bielsko-Biała) jako asystent i kierownik w kopalniach gazu ziem­
nego, w powiatach bielskim i żywieckim . 

25 Xl 1950 r. został aresztowany przez funkcjonariuszy PUBP Kro­
sno i osadzony w areszcie śledczym przy ul. Portiusa. Aresztowano tak­
że 9. b. żołnierzy AK, głównie podkomendnych F. Kochana, pod zarzu­
tem przynależności do AK i dokonania w czasie okupacj i zabójstw dzia­
łaczy lewicowych i osób pochodzenia żydowskiego . Przebieg śledztwa 
i procesy sądowe wykazały niezbicie, że zarzuty postawione F. Kocha­
nowi i pozostałym aresztowanym dotyczyły wykonywania wyroków kon­
spiracyjnego Wojskowego Sądu Specjalnego na konfidentach niemiec­
kich i przestępcach kryminalnych. F. Kochan został zwolniony z aresztu 
18 V 1950 r. , a jego sprawę Sąd Okręgowy umorzył 25 V 1951 r. 

Po opuszczeniu aresztu miał trudności z uzyskaniem zatrudnienia. 
W następnych latach pracowałjako urzędnik w PGR Cergowa, Uzdro­
wisku Iwonicz Zdrój, Totalizatorze Sportowym, Urzędzie Miasta i naj 
dłużej, w latach 1967-l976, prowadząc klub PAX-u w Krośnie . 
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Od 1946 r. był żonaty z Bronislawą z d. Kopcza, która wielce zasłużyła 
się jako łączniczka Placówek AK Dukla i Iwonicz, oddział6w party­
zanckich oraz sanitariuszka w okresie "Rzeczpospolitej Iwonickiej". 
Jej brat Jan Kopcza "Waldemar", dowódca Plac6wki AK Duka i ojciec 
Andrzej zostali zastrzeleni przez Niemc6w w czerwcu I 944r. W kon­
spiracj i udzielały sięjej siostry Anna i Stefania oraz szwagier Wacła­
wik. Bronisława i Franciszek Kochanowie mieli córkę Jolantę. 

Po I 956r. należał do ZBoWiD-u, lecz zrezygnował z przynależności 
kiedy zarząd organizacji kombatanckiej, w którym zasiadali r6wnież 
b. funkcjonariusze UB, postanowił przeprowadzić jego weryfikację. 
F. Kochan zgromadził wiele dokumentów dotyczących działalności AK 
w Krośnieńskiem oraz obszerne opracowanie, przygotowane wsp6Lnie 
z S. Habratem. Próbował poprzez odczyty, artykuły i spotkania z mło­
dzieżą przekazać prawdę o dokonaniach AK, lecz nie było to możliwe 
do wykonania w ówczesnych warunkach politycznych. Władze polskie 
na emigracji, w latach 70-tych, nadały F. Kochanowi stopień majora. 
Zmarł 7 Xl 1983r. i został pochowany na cmentarzu parafialnym 
w Rogach. 
F. Kochan posiadał następujące odznaczenia: 
Krzyż Orderu Virtuti Militari V kl., Krzyż AK, Krzyż Partyzancki, 
Medal Zwycięstwa i Wolności, Krzyż "La Croix de Partisan" (odzna­
czenie francuskie),Odznakę Federacji Kombatantów Alianckich 
w Europie, Zasłużony dla woj. rzeszowskiego. 

Pamięć i dokonania F. Kochana uczczono w czasie uroczystości 
poświęconej 60. rocznicy powstania "Rzeczpospolitej Iwonickiej" oraz 
podczas gminnych uroczystości obchodów 86-tej rocznicy odzyskania 
niepodległości przez Polskę w Rogach. Odsłonięto tablicę w budynku 
szkoły poświęconą F. Kochanowi. 

Czesław Nowak 
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4. E. Bereś, Rzeczpospolita Iwonicka, praca magisterska 1988 (maszynopis). 
5. J. Kurek, Partyzancka wieś B6brka w walce o wolną i niepodlegią Polsk<;, Skoczów-Bóbrka 
I 988r. 
6. J. Kurek, Ciernista biografia żołnierzy Annii Krajowej, Skocz6w 1990r. (maszynopis). 
7. Relacja Jolanty Jakubczyk (córki F. Kochana). 
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eUroczystość w Sanoku - wspomnienie rocznicowe 

W dniu 27 września delegacja Kola ŚZŻ AK w Sanoku złożyła 
wiązankę kwiatów i zapaliła znicze przed obeliskiem Pamięci Żołnie­
rzy 2. pułku Strzelców Podhalańskich. Odbyło się spotkanie poświę­
cone 65. rocznicy powołania Polskiego Państwa Podziemnego. Przy­
pomniana została geneza i historia jego powstania, które funkcjonowa­
ło przez 6 lat krwawych walk z okupantem niemieckim od września 
1939r. Uległo dopiero sowieckiej przemocy. Stalin rozkazał areszto­
wać i skazać J 6 przywódców Polskiego Państwa Podziemnego. Uchwa­
łą Sejmu RP z dnia 11.09.1998 ustanowiony został 27 września Dniem 
Polskiego Państwa Podziemnego. 

Na podstawie relacji A lberta Rydzika sekretarza Zarządu Kola ŚŻŻ AK w Sal/oku. 

eZ GŁĘBOKIM ŻALEM 

zawiadamiamy, że z naszych szeregów odeszli Koledzy - wrzesień 

2004 r. 

Duplaga Kazimierz - ps. "Janas" Koło Domaradz 
Szarek Jan - ps. "Pług-3" Koło Krosno 

Pozostaną na zawsze w naszej pamięci. 

ePOEZJA NA CO DZIEŃ I OD ŚWIĘTA 

Dozbrojenie (fragment - autor nieznany) 

Raz przed samym wieczorem, 
JJyruszyliśmy w pole, 
Aby zrobić robotę na fest. 
Aby Niemców rozbroić, 
A Polaków dozbroić, 
Aby zasłużyć na chwalę i cześć. 
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Broń na wrogu zdobyta, 
Każdy w ręce ją chwyta, 
To dopiero chce nam się żyć! 
Bo każdemu wiadomo, 
Nawet w domu mówiono: 
Broń na wrogu zdobyta ma być! 
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